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č SIME POWA 
Polskyz sm 
Z Warszawy, dnia 29. Stycznia. 
*PDoszła tu wiadomość, że Alexander Bato- 
«wski b, Wielki Łowczy, orderu $go Stanisła- 
wa i legii honorowej Kawaler, w majętności 
śswojćj we Francyi, blisko miasta Metz polo- 
żonej, 86cio-letni bieg chwalebnego życia dó- 
konal. Umarł dnia 29. Grudnia r. z. Nieu- 


ści, lojalności „i 


rego wielkość ŠA 


- dzisiaj, nie było b 


PA w stałćj protestanckićj wierze, sky, 
doo Anglii i w obliczu i świata. i Zaiste! 


zmierzoną ;. 


w. którćj nasz Xiążę Walii na łono Chrze* 
ściaństyya przyjęty: został, « — Następuje: ob= 


ameni sagas 470 


szerne opisanie uroczystości chrztu, z którego 
tu tylko wyjątki umieszczamy, Poranek dnia 
tego był pogodny i pięknie weszło słońce po, 
nad murami zamku. © godz. 114 Lord Lynd: r 
hurst, Lord Kanclerz Anglii, pierwszy wślą: 
pił do przeznaczonćj na ten obrzęd kaplicy, 
św, Jerzego, a za nim postępowało grono 
członków Izby wyższej, Kawalerów orderu 
Podwiązki, Lord Major Londynu i Szeryfo- ` 
wie. Ołtarz wspaniale, ale jednak pojedyńczo: 
był przystrojońy;' przed nim na krześle axa.. 
em purpurowym pokrytćm stała pią 
nica, do którćj późnićj wlano wodę czerpniętą 
z rzeki Jordanu, którą w tym celu a, : 
do Anglii sprowadzono i w karafinie Królowej 
ofiarowano. Po wstąpieniu do kaplicy Bisku- 
pa Londyńskiego, Biskupa Norwichskiego, Ar. 
cybiskupów Kantuareńskiego i Yorkskiego, 
Dziekana i Kapituły Windsorskićj, i Biskupa 
Winchesterskiego, ukazała się Króle: z, dą. 
stojnym małżonkiem swoim i cały dwór zé 
następnie w przepisanym porządku. miejscą 
swoje. Królowa miała na sobie suknią z czer. 
wonego. aksamitu, na głowie tjarę z dyamen- 
tów; nad suknią zaś płaszcz, który się jćj jake 
władzczyni orderu Podwiązki należy, a na 


szyi collier tego orderu. Królowa bardza i to 


ezerstwo i-zdrówo wyglądała. zaś. Xiążę Al. 
brecht był nieco blady. Król Pruski, który 
ię : sze zarmował 


i 3. <a 
mizeria życ 
mi epoletami. (Gdy wszyscy goście już byli 
usiedli, młody Xiążę przez Xiężnę Buecleuch 
do kaplicy vaici. został i obrzęd chrztu 
się rozpoczął. Arcybiskup Kantuareński wzią ' 
wszy dziecię na ręce, wyrzekł słowa: »€hrzcę 
Cię, Ałbrechcię Edwardzie, w imię Ojca, i 
Syna, i Ducha Świętegó!« Po spełnieniu ob- 
rzędu chrztu, dziecko stojącój u drzwi mamce 
oddano, która je z kaplicy wyniosła. Potóm 
odśpiewano Halłeluja, nastąpiły dziękczynne 
modły i processya w przepisanym porządku 
wędzło z ka licy. Cały ten obrzęd trwał wła” 
śnie pół godziny, W programacie wyczytu- 
jemy, że skoro cały orszak do zamku powró- 
cił, odbyto Kapitułę orderu Podwiązki i Króla 
Pruskiego, który jako potomek Jerzego ł., na~ 
wet i kiedy nie ma wakansu Kawalerów, je- 
dnak do orderu przyjęty być może, Kawale” 


rem onego obrano i oznakami ozdobiono, Po k 


uroczystości tój nastąpiło dejeuner w gale 
Van-Dyka i przyległych pokojach dla 200 osób, 
Wieczorem dano wielki bankiet w przysion= 
ku św: Jerzego na 110 osób; z Ciała. dyplo- 
matycznegó byli tylko obecni Posłowie 

i, Pruss, Portugali, Hanoweru,: Saxonii'i 

elgii, jako tak nazwani Posłowie familijni. 
Poza, utra wieczorem-N, Król Pruski z Wind: 


* 
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Ro Londynu się uda. Słychać, że się 
chce doczekać E oe Parlamentu, i że na 
tój uroczystości obecnym będzie, W niedzie- 
lę N. Pan będzie na nabożeństwie w katedrze 
św, Pawła w Londynie. Biskup Londyński 
będzie miał kazanie. Wszyscy członkowie 


kapeli z St. James, oraz śpiewacy chóru we- 
zwani zostali, aby w dniu tym w muzyce ko- 


ścielnćj udział mieli; podobny rozkaz otrzy- 
mali też od Dziekana swego śpiewacy z Opa- 
i s A 


ictwa Westminsterskiego, © +, ~ 


i Francya. 
Izba Deputowanych. Posiedzenie 
d. 25. Stycznia. — Dziś rozpoczęły się ob- 
rady nad piątym paragrafem adressu, następu- 
jącćj osnowy: 

Prace takowe czczą pokój i dają wartość 
jego uczuć. Pokój jest trwały, bo jest żyzny, 
a p K Se aa Ra jego. ręczą za jego trwałość; 
masz sluszność liczenia na to, T bia 
nie będzie, i Izba z ukontentowaniem zape 
wnienie to przyjmuje, 

_ Paragraf ten bez sporu przyjęto, Pan Gu- 
staw Beaumont wniósł następnie, aby w to 
miejsce następujący paragraf do adressu, weie- 
no: x. 1 e 55 
---Spodziewa się (Izba), iż w nieszczęsny 
sa posie nieporozumienia międ p 

nat £ran A 1 

dzy tem? dwoma narodami tinie doś i že te, 
pomne wielkich interessów, jakie je zobopól- 
nie łączą, jako: tóż wspólnej: zasady ichin- 
stytucyi, szybkę koniec położą niesnaskom, 
nia mającym głęb i narodowćj przyczyny. 

Po rozwinięciu przez Pana Beaumonia 
swego wniosku, wstąpił Minister spraw 
zagranicznych na mównicę, aby wniosek 


wyjaśniono. - Sądzą powsżechnie; iż Pań Gui 


nieno 4 po 7 
zot byłby 'sóbie życzył; Pan Salyandy b 
siłę aiad anhi zy mi vi pa Ak ad 


rząda- 


S 


174 


ponieważby si cz tę za pośrednictwem 
a aiT "dala. „alatwie. | Pan 
Salyandy natomiast uskarza się na rolę jaką 
mu odegrać zalecono, dając mu instrukcyą, 
aby szedł za radą Posła angielskiego w czasię 
tych nkładów. Pan Salvandy miał przynaj- 
mnićj oświadczyć, że nadzieja przywrócenia 
wpływu francuzkiego w Madrycie za pośre: 
dnictwem Anglii, należy do najdziwaczniej- 
szych myśli, jakie się kiedy żkolwiek w głowie 
Ministra francuzkiego ńrziędz mogły, 1 jeżeli 
gabinet myśli, iż mu może jako Posłowi przes 
pisywać politykę, przeciw: którćj jako Depu- 
towany powstawać musi, woli raczćj dymis- 
syi swćj zażądać, Dobrowolne usunięcie się 
Pana Salvandego równałoby się formalnemu 
zganieniu przestrzeganćj dotąd w Hiszpani 
poli ki, i pominąwszy to, iżby głosów przy- 
jaciół Pana Salvandego Ministeryum pozbawi- 
ło, opozycya pozyskałaby przez to najniebez 
Bizęsnjejze 'oń. do rozdrobnienia do szczętu 
ministeryalnćj większości, która, jak się wczo- 
sdi i ręce ało, niezmiernie 
stę wahać zaczyna, » i 

Giełda z dn. 25. Stycznia. — Przemy- 
ślnicy usiłowali dziś na początku giełdy zni- 


weczyć wrażenie, wywołane przez wczoraj- , 


szą uchwałę Izby Deputowanych; ale gdy 
takową powszechnie za klęskę Ministrów po- 
czytywano, renta utrzymać się nie mogla i 
sp e 20 do 30 centymów:. ` 


Gre c a. $ 

Z Aten, dnia A Grudnia. 
(Gaz. Powsz.) Wiadomości z Konstantyno- 
są bardzo groźne, ale nikt nie wierzy , 
żeby mocarstwa miały dozwolić Turkom 
w nowym napadzie ich dumy wojnę rozpo= 
czynać, Skargi rządu tureckiego są rozliczne 
i znajome, ale jedna z nich jest tak dziwaczna 
iż W Panu szczegółowo o nićj nieco donieść 
muszę. Jak się teraz okazuje, obstawała Gre- 
cya, na mocy bardzo przewrotnej polityki 
przy tem, aby wszyscy mieszkańcy turec- 
wynieśli się z odstąpionych  prowincył. 
w £ubei jednak pozostało się kilkaget ro- 
dzin tureckich, które od czasu do czasu wy- 
rabiały sobie przedłużenie terminu, aż do któ- 
rego majątki żę | spieniężyć chciały. Część 
das wyprzedałą powoli swoje posiadło- 
ści, mianowicie cęudzeziemcom, a szczególe 
nićj Francuzom, lecz jeszcze się dotąd około 
60 rodzin pozostało. -Na wyspie téj stoi zaś 
baton palikardw, jedyny, który swój dawny 
my strzymał, Córka jednego majętnego 
Turka pokochała się w jednym oficerze ZE 
de 


ekimi ła owej rodzinie, że 
p rs asia Kozi nl 


stąpiło. Poseł turecki skarzył się mocno na 
zwodzenie i rząd grecki wyprawił Kommis. 
sąrza do Eubei, dla przekonania się o té) rze- 
czy. ledwo co ten tam przybył, gdy dra 
'Furczynka przed nim stanęła i oświade jA 
mu, że za drugiego oficera pojść pragnie, że jćj 
bynajmniej do tego nie zmuszano, lecz że 
owszem mimo wszelkich przeszkód swego 
dokazać postanowiła. Kommissarz zatóm za- 
przestał na zaleceniu Turkom, aby w piłnowa- 
niu swych rodzin ostrożniejszymi byli i vyró- 
cił do domu. — Zresztą nie obawiają się tu tak 
bynajmnićj wojny z Turcyą, jakby to z mates- 
ryalnćj nierówności tych dwóch mocarstyy 
wnosić można. Grecy czują, że mają przed 
sobą przysałość, podczas gdy ludność turecka 
mocno jest o swćm rozprzężeniu przekonana, 
a ten żywioł moralny musiałby nakoniec sza” 
lę zwycięztwa przechylić. Nie łatwiejszego, 
jak w okamgnieniu w całćj Tesalii pożar wo- 
jenny rozniecić. Ludność grecka wynosi oko - 
ło pół miliona dusż, a turecka 60,000 głów nie: 
przechodzi. Armia albańska zdołałaby może 
prówineyą tę przebiedz i spustoszyć, ale nie 
mogłaby się utrzymać, a możeby się i Albań- 
ezykom od Porty oderwać „ Mimo to 
wszystko nikt przecież teraz wojny nie pra- 
gnie, częścią z powodu w wojnie tureckićj 
nieuchronnego rozlewu krwi, częścią iź każdy 
czuje, że każdy rok, który aż do ostateczn 
ograniczenia Grecyi upłynie, tejże nowych sił 
dodaje, podczas m Turcya coraz bardzićj na 
swoich upada siłach. 


Stany Zjednoczone północnej Ameryki. 
Z Nowego-Yorku, dnia 2. Stycznia. ` 
: Na posiedzeniu Senatu w dniu 22, Grudnia 
w Washingtonie, podał p. w pet od 
towarzystwa ąssekurącyjnego w New-Orleans. 
Treść tój petycyi jest taka: Z Richmond prze- 
zaczony był do New Orleans okręt, na któż 
rym znajdowało się 38 niewolników, i ci-2a- 
gssekurowani byli w towarzystwie New Or- 
leańskićm, na.przypadek gdyby krążące okręty 
angielskie a zabrały, Statek ten rozbil: się; 
Kapitan, osada i niewolnicy przyjęci zostali na 
inny okręt, także przez burze uszkodzony, i 
zawiezieni do wyspy New Providence, gdzie 
zatrzymać się musiano dla naprawienią okrętu; 
Tu więc, gdy jeszcze nikt z osady na ląd nię 
wysiadł, przybyli na pokład oficerowie i żoł. 
nierze angielscy, opanowali niewolników i na 
wolność ich puścili. — P. Barrow żądał, aby 
ta petycya przekazaną była. Kommissy: dla 
spraw zagranicznych, ą to tem słusznićj, gd 
przypadek ten stanowić może powód do wok 
ny. Po wniosku żywe nastąpiły rozprą- 
wy. P. King, popierając vyniosek, mówił: „Na- 


o Fa- 


leży się obawiać, aby smutne z tego nie po- 
wslały skutki, gdyż Anglia odmawia nami 
wszelkiego wynagrodzenia na zrządzone oby. 
wvatelom amerykańskim straty. Pan: Rives, 
uważając stosunki Stanów Zjedn. z Anglią za 
bardzo niepewne, radził pomyśleć o tém, aby 
jesami kraj w stanie obronnym. — P. Cal. 
oun mniemał, że postępek oficerów angiel 
skich jest największą obrazą, jaka kićdykol. 
wiek Stanom Zjed. wyrządzoną była, tyrań- 
stwem i rozbojem. — Poczćm, stósownie do 
wniosku p. Parrow, w mowie będącą pety- 
cyą przekazano Kommissyi dla spraw Zagra» 
nicznych. 
a a a NA nn Fu u A A a A O 
« Publiczność została uwiadomioną obwiesz- 
czeniami w gazetach, iż zawiązało się Stowa- 
rzyszenie Dam w celu wspierania i pielęgno=< 
"wania ubogich zamężnych a cnotliwych po- 
łóżnic. Aby tér większe wzniecić zaufanie 
w publiczności do tego tak bardzo z uczucia. 
mi ludzkości zgodnego zakładu, przez któr 
ubogim kobietom w najkrytyczniejszćj chwili 
ich Życia, a dziecku wchodzącemu na świat, 
a tćm.samem w momencie, gdzie najwięcej 
pieczy potrzebuje, daną była właściwa i pełna 
miłości opieka, rozumiemy, że nie od rzeczy 
będzie, wspomnieć tutaj o podobnym zakła: 
dzie utworzonym w: Akwizgranie roku 1830., 


a który najpemyślniejsze owoce wydał. Zyyią= 
zek e Dam” pod protekcyą J. K. M. 


Xiężnej Maryanny, małżonki J. K. M. Xię. 
cia Wilhelma, zaczął od urządzenia w Sier- 
pniu 1830. czterech łóżek, których liczba do 
Gciu rr bory została. — Dochody insty: 
tutu składały się z darów i rocznych regular. 
nych bieżących skladek, niemnićj z przychodu 
z loteryi: robót ręcznych damskich. 

Dó roku 1838go włącznie rozwiązanych zo- 
stało yw instytucie 976 położnic, z których tyl- 
ko 4 umarły i rezultat ten niezawwodnie w po- 
równaniu z innymi większymi zakładami po- 
łóżniczemi , nadzwyczajnie jest pomyślny, tem 
więcćj,*iż w liczbie połogów wiele trudnych 
i nadzwyczajnych bywało przypadków. 

'"Łagodne i staranne obejście się z połóżnica- 
mi zjednało instytutowi górącą wdżięczność 
tych ubogich, w publiczności współczucie 
iczynną pomoc, a członkom stowarzyszenia 
wznieciło pocieszające uczucie, iż szlachetne 
przedsięwzięcie do skutku doprowadziły. 

prz zz 


W tych dniach wyszedł Mazur, ułożony 
ną pianoforte przez $. Fdurowskiego3 
nabyć go można, po 5 sbrgr, u W. Stefańx 
skiego iiJ K. Zupańskiego, księgarzy, ., 


W Chęłmnie pod Pnie: 
gl ` P h Į 

s e wami, ać 30 baraków, 430 
maciór i 100 skopów (kiłka lat zdatnych jesz- 
cze do chowu), za umiarkowaną cenę do 
jrzedańia, Panowie gospodarze, uważający 
torzyść w jagniętach Lipcowych i Sierpnio+ 
ych mogą wczesnóm zgłoszeniem się ode: 


‘brać maciórki z pięknemi baranami kotne, 


M. Radoński. 


Handel mój komissyjny zboża i ionych:toa 
warów/w tutejszym Kazarze pod firmą: 1-9 
Gliszczyński ć Cómp., eig 
polecam szanownej Publiczności i oznajmia, 
iż czynności handlowe, zawarte .ptzez współ= 
pracownika mego Leopolda Łngelmana, 
ża ważne uważać będę: i 
u Felix,Gliszczyńśki: 
„ Poznań , dnia:29. Stycznia 1842: cos“ 5: 
1 1551 (ar 5% » * 15 | 
Powróciwszy z osta” 
c”: gt é ce 14 hayi 73 
niego lipskiego, jarmarku na No», 
wy-Rok, polecam dobrany skład 
najnowszych towarów modnych 
f p. + SĘ.) i é stia 
balowych dla mężczyzn, paryzkie, 
lugdmńskie axamitne: i: jedwabne 
westki, =“ PD Uk > Chu- 
stki na Szyję, ne paryzkie A 
przedniejszego gatunku rękawi- 
czki, warszawskie balowe'i ne- 
gliżowe trzewiki dla dam. 
HF. L. Meyer, w rynku Nr. 73. 
SSS 
Gotylku,otrzymajn aut obusz aade aai 
świeże Angielskie osjęzygi i oliwki 


KRZY | ESRA assalli, 


|. przy ulicy 


ryderykowskiej, 


Ceny targowe 
w mieście “p 
P O Z NANTU 


Dnia 2, Lutego. 
Bia r 54 
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